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e o l n i i c
wychodzi raz w  tydzień, • 
co P ię te k , w  P elp lin ie 
w P rusach  Zachodnich.

W  urzędowym poczto­
wym cenniku gazet (Zei- 
tungs P re is-C o u ran t)  n a ; 
rok  1869 zapisany R O L ­
N IK  na str. 146 N r. 26.

P rzed p ła ta  kw artalna 
wynosi 7 ggr. 6 fen ; za- ; 
pisywać można na  wszyst­

k ich  stacyach poczto- ; 
w ych i w księgarni J .  N. ' 
R  o m a n a w P e lp lin ie .: 
Inseraty (O głoszenia) po 
1 sgr. za wiersz drobny 
przyjm uje ekspedycya ■ 

R olnika w tejże księgarni. 
L isty  i a rty k u ły  przyj­
m ują się' f r a n k o  pod 
adresem  Redakcyi R olni­
ka  w Pelplinie.

G dy ziemie twoje zmienione w cmentarze, 
Z krzyżem na piersi, z krzyżem na  sztandarze,

M ódl się i p racu j, a nie doznasz b raku, 
Znak to zbaw ienia. zwyciężysz w tym  znaku.

(O ra et labora. J .  Zb.) Numer 24.
Prosimy o wczesne zapisywanie 

„RO LNIK A44 na zbliżający się k w a r ­
ta ł. Przedpłata kwartalna wynosi w
Prusiech 7  sgr. 
3 7  i pół cent.

£1 fen., w Austryi

O własnościach rozmaitych nawozów.
(D okończenie.)

7. Guano.
Są to odchody ptaków, które na wybrzeżu Peru 

w  ogromnej ilości są nagromadzone i formalne 
stanowią gory. Gnój ten jest równie skuteczny 
jak  gnoj gołębi. W naszych stosunkach jednak­
że rodzaj tej mierzwy dla kosztowności swej nie 
bardzo dla nas przystępny.

8. Gnojówka, (mokra uryna).
Zawiera w sobie nadzwyczaj dużo własności 

użyźniających rolę; ale niestety po większej czę­
ści z nią jak i z gnojem niedbale się obchodzim 
a mianowicie w mniejszych gospodarstwach ucie­
ka. i rozpływa się po całej wsi i marnuje. Żeby 
tylko zrachowano, ile to tracimy skutkiem te<m 
naszego niedbalstwa, toby zapewne miliony tala­
rów uczyniło, które z gnojówką płyną het gdzieś 
do morza. Przy tej to sposobności niech nadm ie­
nię prawdziwe zdarzenie.

W jednej dużej wsi we Francyi gospodarze tak 
jak u nas nie wiele dbali o to, gdzie gnojówka po­
płynie, to też bez korzyści płynęła sobie gdzieś het

rzeczułką wiejską. Sołtysowi tej wsi jakoś to 
się okropnie nie podobało, bo wiedział ile to gos­
podarze przez to tracą, ale cóż mógł poradzić 
na takie zaślepienie i niedbalstwo? Aż tu  we wsi ty­
fus wybucha, a doktór przywołany osądził, że cho­
roba ta skutkiem nieczystej wody do picia po­
wstała. Na fundamencie tym sołtys rozkazuje pod 
karą pieniężną gospodarzom kopać doły na swych 
podwórcach, by zapobiedz uciekaniu gnojówki do 
rzeczki, skąd wodę do picia brano. Gospodarze 
w żywe kamienie klną na rozkaz sołtysa, ale tru ­
dno! doły kopać muszą. Lecz cóż się dzieje. Po kil­
ku miesiącach doły gnojówką się napełniły, i znów 
ta sama historya — gnojówka do rzeki ucieka. Więc 
hałas we wsi; sołtys żąda kopania nowych do­
łów łub też wywiezienia gnojówki na pole. Ra­
dzi nie radzi zdecydować się musieli nasi gospo­
darze, i po okropnych narzekaniach i przeklęstwach 
wywieźli gnojówkę na pole. Ale o cuda! na miejscach 
tych, gdzie gnojówkę wywieźli, zboża jakby las tęgie. 
Teraz dopiero oczy gospodarzom się otworzyły, 
jaką to wartość ma gnojówka i jak  głupio dotąd 
sobie postępowali, niedbając co się z gnojówką^ 
dzieje. (Oby Pan Bóg chciał natchnąć wszystkich 
panów sołtysów taką myślą, jak onego sołtysa we 
Francyi. Przyp. R ed .)

Ale wróćmy do rzeczy. Gnojówka nadzwyczaj 
silnie i szybko oddziaływa na wzrost zboża. Naj­
stosowniej użyje jej się polewając na wiosnę zbo­
ża, a mianowicie rzepaki lub koniczyny; skutki 
będą rzeczywiście podziwiające. Na morgę 180 pręt. 
potrzeba 500 do 800 kwart gnojówki.
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0. M ąka z  kości.

Anglii powszechnie bywa używaną, i przez 
nadzwyczajne urodzaje, które po mierzwie takiej osią­
gano, zwróciła wszystkich gospodarzy uwagę na sie­
bie. i  o też i u nas z dobrym skutkiem użytą została. 
Dzisiaj tylko używają kości parowanych, a potem 
na make zmielonych, gdyż w ten sposób cieniej ko­

ście się zmielą, a głównie o to chodzi, żeby mąka 
taka jak najwięcej była sproszkowaną, bo tylko 
wtenczas najłatwiej miesza się z ziemią, a skutkiem  
teg® najsilniej na wzrost zboża oddziaływa. Zwykle 
wysiewa się na morgę 180 pręt. 17 do 18 mac. 
Jeden szefel takiej mąki kosztuje w tym roku 
3 i pół tal.

K rowa rasv Durham-Charalaise.
w '

.W  Nr. 11 „Rol­
n ik a11 podaliśmy 
rycinę i opis kro­
wy z rasy Durham  
P ic a rd e , a dziś 
podajem y krowę 

rasy Durham- 
C haro la ise , po­
chodzącej zF ran - 
cyi a mianowicie 
z ł a  N i e r  z e e t 
e h  e r. Je s t to naj­
lepsza rasa  pod 
względem mięsa, 
je s t cokolwiek po­
dobną do rasy 
Shorthorn, maść 
m a b ia łą , ma 
m iękką i luźną skórę, ciało je s t wielkie i silnie zbudo­
wane, pierś głęboka, krzyż, grzbiet szeroki, łopatki sil­
ne. Bydło tej rasy nietylko że się bardzo łatw o tuczy, 
a le i bardzo kwalifikuje się do roboty. W oły ważą 
2400—2800 funtów. Woły są bardzo dobremi do tu ­
czenia i roboty , krowy zaś mało bardzo dają mle-

Mowy X. Kalińskiego do rolników.
Podał X. S. T.

W łaśnie tem u la t 90, gdyż to było r. 1779 jak  
włościanie Pawłowscy z dobrej woli swego pana do­
stali wolność. Był wówczas ich Proboszczem X. Kaliński, 
i ten m iał do nich trzy mowy: 1, O pociechach stanu 
rolniczego ; 2, o wolności tego stanu i 3, o pożytkach 
z ro li d la  rolników. — A że te mowy tak  prawdziwe 
i pouczające, iż i dzisiejsi nasi bracia rolnicy wiele z nich 
korzystać mogą, przeto „ R o ln ik 1 podaje" z nich nie­
k tóre  wyimki:

Takie je s t rozporządzenie P. Boga, że ludzie choć 
rozm aitych stanów, przecież jedni drugich potrzebują, je ­
dni bez drugich obyć się nie mogą. Wy potrzebni jes teś­
cie panom i urzędnikom, bo ich z pracy rąk  własnych 
żywicie; ale też i wy ich potrzebujecie, bo bez nich 
nie bylibyście bezpiecznemi m ajątku, a nawet i życia 
własnego. Wy pracujecie na ich wyżywienie, a oni p ra­
cu ją  na to, żebyście społecznie, bezpiecznie i wesoło 
owoców waszej pracy zażywali. Im ciężkoby było przy­
uczyć się do waszego sposobu życia, bo ich wychowa­
nie uczyniło ich do niego niezdatnymi, ale i wam by­

ka. By b łąd  ten 
naprawić, zaczęto- 
w ostatnich cza­
sach , krowy te j 
rasy krzyżować 

z rasą  S horthornr 
skutek z tego 
krzyżowania osią­
gnięto jak  naj­
lepszy. Potom ­
stwo tego krzy­
żowania je s t j a k  
to  rycina nasza- 
okazuje, już na­
wet pod wzglę­
dem zewnętrznej 

formy bardzo 
p ię k n e m , p r z y ­

mioty zaś jakie m ają są zupełnie dobre, a nawet dosko­
nałe, tak  dalece że krowy nietylko wiele da ją  mleka, 
ale że to mleko je s t bardzo tłustem  i d o b rem ; prócz 
tego bardzo łatw o i doskonale się tuczą i dają  bardzo 
smaczne, dobx-e i tłuszczem przerosłe mięso.

łaby rzecz nader przykra i niepodob na porzucić sposób 
życia, do któregoście przywykli, i ich miejsce zastąpić. 
Nikomu więc dobrze dziać się nie może, tylko w tym  
stanie, w którym go najwyższa Opatrzność o sad z iła ; 
każdy powinien zadosyć czynić swoje powinności szcze­
rze i wesoło, bo pracuje w obecności tego najłaskaw ­
szego Ojca, który różne roboty podzielił między sw e 
dziatki, i rozkazał, żeby jeden  w drugiego roboty się 
nie w trą c a ł, jeden drugiem u nie zazdrościł, ale żeby 
wszyscy wzajemnie się wspomagali, i ciesz-yli i kochali. 
A gdy się czas roboczy razem z życiem skończy, stan ie­
my wszyscy przed Bogiem, najwyższym świata całego 
Gospodarzem, każdy się tam z swą robotą popisze, każ­
dy przyzwoitą swojej pracy zapłatę odbierze. S taną tam  
i oni, co w gnuśnem próżnowaniu życie strawili, ale nic 
nie zarobiwszy, żadnego praw a do nagrody mieć nie 
będą, owszem lenistwa swego sprawiedliwej czekać bę­
dą kary.

Mało macie, ale jeżeli macie tyle, ile wam potrze­
ba do wyżywienia, do wygodnego odzienia i pomieszka­
nia, już bogatymi jesteście. Mało macie, ale jeżeli nie 
nabyliście tego z krzywdą bliźniego, lecz z pracy rą k  
własnych, przechodzicie w szczęśliwości wiele bogaczy.
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Choroby bydła i sposób ich leczenia.

O 'przyczynach krwiomoczu bydła  rogatego 
i sposobach leczenia.

_ W  liczbie p y ta ń  przeznaczonych do rozb ioru  n a  je -  
unem  z zgrom adzeń T ow arzystw a gospod. lwowskiego 
przed łożono  p y ta n ie : Ozy p o jaw iająca  się w jesien i s ła -  
bosc m oczenia krw ią krów  m lecznych pochodzi rzeczy­
wiście ou użycia rośliny  Szczyru trw ałego  (inercuria lis pe- 
lem s), i jak ie  są środki z a rad cz e?  — N a to  py tan ie  
p rz e s ła ł jeden  z naszych Czytelników n as tęp u jąca  o d ­
pow iedź:

Szezyr je s t trucizną dla bydła , lecz gdy prócz szczy- 
ru  znajdu je się m nóstwo przyczyn, te  i inne choroby, 
a  naw et śm ierć n ag lą  b y d ła  w yw ołujących, więc z tych 
głów niejsze wyszczególnię,
i - ^ tw iska, M n . ,  gdzie bydło  z g łodu ogryza pącz­
k i lub  la to rośle  drzew dębowych, olszowych, czerem cho­
wych, zaw ierających kw as pruski, drzew  szpilkowych, 
\vilczego ły k a , a z liściem  lub  z roślinam i spasa  m ajki, 
chrząszcze, p a jąk i, różne owady i tych zarody, w k rz a ­
k ac h  zaś na m oczarach, n ad  brzegam i lub  ”na w ierz­
chow inach stawów, nad  rzekam i, jezioram i, n a tra fia  sza- 

J je d n ę  z najstraszliw szych trucizn . P sian k a  pospo-

*)  W e  wsi P o J o w c e  o b w o d u  c z o r t k o w s k i e g o  w  c z ę ś c i  p r z e z  o b ­
r y c i ,  k o l o n i s t ó w  z a m i e s z k a ł e j ,  p r z e d  SOtu l a ty  m i a ł  m ie j s c e  o k r o p n y  
w y p a d e k .  J e d e n  z k o lo n i s t ó w  w r a z  z ł u n ą  i d w o jg i e m  d z iec i ,  w c h o  
d z , c  n a  g r o b l e  s t a w u  d o  w si  p r z y p i e r a j ą c ą ,  u j r z a ł  n a  b r z e g u  c o ś ,  e z e -  
S  g d y  m e  w id z i a ł ,  b y ł  to  n ib y  z r o g a m i  p o t w o r n y  k o r z e ń  r„ś li - 
n y  ( z a p e w n i e  z z w i e r z ,  h o w in y  s t a w u  p r z y p a d k i e m  w y d a r t y  i f a l a  do

« « o k i prw  d z i w o ” J  - P °  W,e.r z c h u  b r u n a t n y ,  k i l k a  ca l i  d łu g i ,  a  m n i e j

‘ leC Z  k , ' b i e U  
z  r y k i  m ę ż a  w y d z ie ra  z t e e o  m » ł l  r o * p « z n a n i e ,  p o t w ó r  t e n
s z y ,  że  w e w n ą t r z  j e s t  p o d o b n y  d o  r z e p y *  k o r t ' " 1 ° 1 <' i a *f a  u j r z a w -  
l n ę ż n w i ,  m ó w i ą c :  „ D a s i s t  n i c li t  U  e 'b  e 1 “ i‘ j e  d °  USts s ; “£  riyiur'•'1. „ ■ ■ „ „ i . i . , , ,  ..... ...

M ało m acie i d la  tego m iernie rzeczy zażyw ając a w ni- 
czem  m e zbytkując zachowujecie w ęa łośc i zdrowie sza 
oowntejsze nad wszystkie skarby  św iata. M ało n a L S  
m acie, ale m ają tk u  waszego jesteście  bezpiecznymi S  
c,e  więc kontenci z tego, co wam B oska O p a S o ś ć d ^  
je ,  a  me zazdrośnie nikom u bogactw a. 1

*

,7 k ą ' lż® P°«hj>dzi że ty le je s t winowajców, ty le  wy. 
ęp 'tiw . zy ludzie są tak  złośliwi i zaślepieni żebv

im ys nie grzeszyli i dobrow olnie chcieli sciątrnąć na
d e • ^ ° ° a ? me wiem, Są tacy l u d z i ^ S ?  ŚW,V
łn  Ts'-n - 1 +*1? to  ,cłl m usi być bardzo m a­
ło . Najwięcej tra c i się niewinność albo d la  te«o że wie 
le  je s t  obowiązkow zaw iłych i do w ykonania trudnych  
pod  h torern , s łabość  ludzka u pada , albo  d la  t e ’
go, ze sposobnose do w ystępków  je s t częsta, a lbo  na-
łconiec d la  tego, że przez zły p rzyk ład  jed n i się od d™

S łL z v m Z“iVcvP8,1J> '° d ^  metSZCZęŚĆ * *  w stanie
, 0 l ” ‘ jeste8C ,e ” iź *  ‘" " f *

Nie m acie najprzód  ty le obowiązków i ta k  zaw iłych 
Kocliac Boga, byc nabożnym , wiernym, nie krzywdzić ni­
kogo, pracow ać szczerze, żyć w strzęm ięźliw ie, nie zby- 
ikow ać w piciu wódki, a ra k u  i wina, oto są  praw ie wszy-

lita i Świnia wesz są  podobnie jadow ite i w większej nie­
co ilości trujące.

Jask iery  czyli R anunku ly , Ciemierzyca, Ostrom lecz, 
Jask ó łcze  z ie le , Z iem ow it je s ie n n y , T o jad  mordownik  
Zawilec n as trę tn ik , byw ają także przyczyną śm ierte ln e­
go krwiom oczu ; nas tępn ie  Pokrzyk, K oński ogon, B leko t, 
Bulek, P ajęcznica, T urzyca rżączka gw ałtow nem  w zdę­
ciem za b ija ją ; B ielan m a nasien ie tru ją c e  do czarnusz­
ki podobne. Ben zielony, G orczyca, wszelkie zielone lub  
suche pasze z nam ułem  lub s tęch łe , w oda sto jąca  zgni­
ła , szczególnie w czasie posuchy  i u p a łó w , ja k a  bywa 
w jeziorach , n a  bagnach , i przez m oczenie konopi zgni­
lizną zarażona , a lbo  z topn ie jących  śniegów  p o w sta ła  
bardzo  szkodzą i byw ają p rzyczyną krw iom oczu.

M echaniczne przyczyny: p iasek  lub  kam ien ie w n e r­
kach  albo pęcherzu , stłuczenie lędźwi, podbrzusza, p rzez 
bicie lub  upadn ięc ie , ciężka p ra c a  szczególnie w czasie 
upałów .

l a  choroba dzieli się na dwie k lasy , ja k o  to , bez 
gorączki i zapalen ia , i n a  gorączkow ą z za p a len ie m , 
z tych  p ierw sza może być ła tw o  uleczona za usunięciem  
przyczyn i pom ocą dom owych środków , d ru g a  w ym aga 
m ozolniejszego trak to w an ia , i podobnież niezw łocznego 
usun ięcia  przyczyn.

Znaku krwiom oczu bez gorączki i z a p a le n ia  s ą :
Bydle sm u tn e , m ało  j e ,  m ało  p rzeżuw a, ch ę tn ie j 

je d n a k  d o b rą  zieloną paszę, przyjm uje, gorącości p ro ­
sto  nerek  czyli pod żebram i od krzyżów, an i go rączk i 
nie dostrzega się, je d n ak  byw ają bó le kurczowe, p rzy  
' o i)c h  mocz czysty ja k  Woda z pasm am i krw i odcho­

dzi, uszy i nogi n a  p rzem ian  są  zim ne, k a ł tw ardy  z fleg­
m ą ciem nożółty , pysk pełny  ciągnącej się żółtaw ej p ia ­
ny, krowy tra c ą  m leko, czasem  bywa cierp ien ie w ą tro -

k o m e n d ę ,  c a ł a  r o d z i n a  w y d a ł a  p r s e r a ż l i w e  j ę k i ,  l u d n i e  z  p o b l i ż a  s p i e ­
s z ą  n a  r a t u n e k ,  a l e  n im  n a  m i e j s c e  z d ą ż y l i ,  j u ż  c z t e r y  o f i a r y  za lee ły -  
g r o b l ę ,  d z i e c i  s p o c z y w a ł y  s n e m  w i e c z n y m  w  s k o s t n i a ł e m  o b j ę c i u  m a t ­
ki, l a  r o ś l i n a  je z l i  o b f ic ie  r o ś n i e  w  s t o j ą c e j  w o d z ie ,  t o  s p r a w i a  ż e  
w o d a  t a k a  j e s t  d l a  b y d ł a  t r u c i z n ą .

stk ie  wasze powinności. Jeże li je  wykonywacie, m acie  
sum ienie czyste, i możecie się spodziew ać nagrody  od 
B oga w iekuistej.

Becz i do pe łn ien ia  tych tak  niewielu pow inności
0 ja k  wiele m acie pomocy, n a  k tó re j zbywa innym  stanom . 
Tu was n a u c z a ją , coście winni Bogu i ludziom , ja k  się  
macie w dom u rządzić i z błiźnymi obchodzić, i abyście 
tych nauk  nie zapom nieli, często się wam  przypom inają .

Przypom inajcie sobie te  dwie praw dy : 1, że w s ta ­
nie waszym rolniczym  bliżsi jesteście  nad  innych szczę­
śliwości. 2. że m acie ła tw iejsze sposoby zachow ania nie­
winności. Nie zazdroście nikom u życia próżniackiego,, 
ani b o g ac tw ; bo gdybyście byli na ich m iejscu, by li­
byście nieszczęśliwymi. S trzeżcie się  p ijań stw a , to bo­
wiem je s t  źródłem  waszego nieszczęścia, gdyż p ija ń s tw o  
rozum  wasz przy tęp ia, o nędzę przypraw ia, zdrow ie w am  
odbiera, życie wam  skraca, i nakou iec zawzdy kalectwa
1 różnych nieszczęść sta je  się przyczyną. N adew szystko  
strzeżcie się upo ru  , dajcie się nauczyć i pow odow ać, 
będąc pewnym i, że ci co wami rządzą, więcej m ają  św ia­
t ła  niż wy, a nie m niej wam dobrze życzą, niżeli wy sa ­
mi sobie życzyć możecie.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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by, do którego gdy z zaniedbania nerwowa gorączka
przystąpi, bydle zabija, a długo trw ająca choroba przez
wyniszczenie gubi.

Leczenie bezgorączkoweyo krwiomoczu.
a) W stęp do leczenia zrobić przez usunięcie bydła od 

przyczyn choroby: pastwisko szkodliw e'na dobre, lub 
na  chłodne stajeune utrzym anie zamienić, na karmę 
dawać dobrą świeżą trawę, marchew i 3 razy w dniu 
po kwaterce siemienia konopnego, a za napój świeżą 
wodę, do której 3 razy na dzień dodawać po pól kwar­
ty  mąki Owsianej.

b) Krzyże prosto nerek płótnem  w czworo złożonem, w zi­
mnej wodzie zmaczanem okładać i często, by się p łó ­
tno niezagrzewało, takąż wodą polewać.

c) Wziąść utłuczonego 'nasienia lnu jedną kwaterkę, 
lub opłukanych i posiekanych korzeni ślazu, a jeźli 
są i liści z Lulką pełną garść, nalać trzy i pół 
kw artam i wody i tak  gotować, by ta  mięszanina przez 
pó ł godziny w rzała; odcedzony płyn podzielić na 3 
części, i pozlewawszy do daszek z długiemi szyjkami, 
do każdej dodać po łutów dwa sproszkowanej sale­
try, należycie wychłodzić, i takiemi częściami płynu 
3 razy dziennie bydle zalewać.

Jeźli ka ł nie odchodzi, to do każdego zalewania 
dodać sproszkowanej soli G laubera po łutów 6.

Najczęściej powyższe środki wystarczają do usu- 
nęcia tej choroby, lecz gdyby po trzydniowym tych 
użyciu krwiomocz nie zmniejszał się, to

d) wziąść posiekanej kory dębowej łutów  12, korzeni 
Ślazu łutów 4, i te w wodzie (kw art tr z y  i pół) 
przez pół godziny gotować, przecedzić w sposób jak  
wyżej powiedziano, na 3 części podzielić, do każdej 
sproszkowanego ałunu po pó ł drachm y dodać i 3 
razy na dzień bydle zalewać.

e) Gdyby po użyciu powyższego zalewania to złe nie- 
ustawało, to wziąść świeżego letniego mleka pól kw ar­
ty  i w tern rozpuścić1 cukru ołowianego pó ł d rachm y; 
takie zalewanie dawać rano i wieczór, póki krwio­
mocz usunięty nie będzie.

i) Jeźli bydle przez długą chorobę jest mocno osłabio­
ne, to wziąść proszku kory dębowej, proszku ko­
rzeni Valerjany, każdego po pół uncii, kamfory 
sproszkowanej pół drachmy, dodać pszennej mąki 
i wody tyle, by wszystko wymięszane utworzyło kon- 
fekt, i w takiej ilości na łopatce 3 razy dziennie 
zadawać, lędźwie zaś spirytusem kamforowym i olej­
kiem terpentynowym  2 razy na dzień nacierać, 
a  jeźli objawi się biegunka, to do każdego powyż­
szego konfektu dodać V i t r i o l  i m a r t i s  po g ra­
nów 10. Taniny sproszkowanej z wodą po granów 
10 zadawać można 3 razy dziennie a to w miejsce 
V i t  r  i o lu  m a r  t i s .

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Rady gospodarskie.
Środek przeciwko skwaśnięciu m leka letnią porą

I podaja gazeta francuska D 'A gric. Prat., ażeby każdej 
j  krowie do napoju przymięszać 1 łó t sody.

Co się robi, by wróble wiśniom nie szkodziły  ? 
Uwieś w pośrodku drzewa pół główki czosnku, a wró­
ble będą z daleka wiśnie omijać, bo strasznie tego za­
pachu nie lubią. Niechaj łaskawi czytelnicy sposobu 
tego roku bieżącego użyją, a czasu swego , Rolnikow i41 
o rezultacie doniosą.

Jarm arki.
W  obwodzie rejencyi Gąbińskiej.

1 2 .'Czerwca Lece 6 dni mi płótno: lii Czerwca Mar^rabowa 
: Olecko) 8 dni na płótno; 17 Czerwca Smolniki 2 dni na bydło, konie 

i kraiuny : 16. Czerwca Ryn, 8 dni na płótno 17. Czerwca Kagneta 
| ‘2 dni na bydło konie i kramny; 18 Czerwca: Tyiża, 6 dni na

wełnę.
Vv obwodzie rejencyi Królewieckiej.

,14 Czerwca: Królewiec, 6 dni na płótno. Pasłęk, na bydło i ko­
nie. S w. S iesierka 2 dni kramny. 13 Czerwca. Paszyn, na bydło i ko­
nie. 16 Czerwca. Pasłęk 2 dni kramny. Szczytno 8 dni na płótno. 17 

| Czerwca Komorowo na bydło konie i kramny. Lieberk na bydło i ko- 
J nie. Paszyn kramny. 18 Czerwca: Biskupiec’ Friedland, P rek lu s , pow. 

kia pedski, Zelwałd. na bydło i konie. Szakrzwity p. król. kramny.
W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiej.

14. Czerwca Jabłonowo; Lądek miasto, Niewieścin pow. świecki 
Po lstolin p. Sztumski na bydło i konie i kramny. Lidzbark kramny. 
15. Czerwca Gnrzno p. brod na bydło konie i kramny, Kisielec, kra- 
nmy. 16 Czerwca Barbarka pow. toruński, kramny. Friedland pow. 
wałecki na bydło i konie. 17 Czerwca Chełmno na bydło konie i kra-

j mny. Friedland, kramny. 18 Czerwca Brodnica na bydło i kramny.
W obwodzie rejencyi Gdańskiej.

1 5 .  C z e r w c a .  K o l e b k i  p .  w e j c l i e r o w s  i. k r a m n y -
W obwodzie rejencyi Bydgoskiej.

15. Czerwca. Gołańcz, na bydło [konie i kramny. Strzelno na 
bydło i kramny. 16. Czerwca Gąsawa na bydło, konie i kramny. Na- 
kło, na bydło i kramny.

W obwodzie rejencyi Poznańskiej.
15. Czerwca. Dubin, Ostrzeszów na bydło konie i kramny. K ro­

toszyn, Krzywin, Rakoniewice, na bydło i kramny. 16. Czerwca S ie­
raków na bydło konie, i kramny. 17 Czerwca. N. Tomyśl, na bydło 
i kramny, Skwierzyna, na bydło konie i kramny.

C e n y  z b o ż o w e .
Gda nsk ,  9 czerwca. (Ceny z kolei.) P s z e n i c a  biała 130! 131 

132 133 ft. wedle jakości od 85 8 6 —87,88 sgr. jasno-szklista 
131,32 133-134 fut. od 85 — 87,88 sgr. pstra szklista 130,1- 
132od 81— 85 sgr. letnia i czerwona zimowa od 130j32 — 136]37' ft 
od 76 77 — 78 sgr. 6 fcn .8 0  sgr. za 85 fnt.
Ż yto  128-130— 132|3 fnt. od 66 sgr. 10 fen.,— 67 sgr.—68 sgr. 4 fen. 
81 fnt. 25 łót. G r o c h  61 sgr. [62 sgr. 6 fen. za 90 fnt. J ę c z m i e ń  
mały 104:6— 110— 112fnt. podług jakości i koloru 51[52— 53[54 sgr. 
duży 110| 12— 117-118 fnt. 51 sgr.— 52— 53 sgr. za 72 fnt. O w i e s
36 37 sgr. za 50 fnt. O k o w i t a  bez dowozu.

Ivorespondencye Redakcyi.
JMci X. proboszcz Nowak w Bruśniku.
P rzesy łk ę  odebraliśm y i w ysła liśm y  w prost p ocztą  żąda­

ny zeszyt i b ieżący kw artał „R olnika14. P rosim y o łaskaw e d o­
niesien ie nam , czy  poczta tam eczna odm ów iła przyjęcia przed­
p ła ty  na „Rolnika".

R edaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski 
w Lipieńkach.

Mocny wóz dwukonny ma na sprzedaż Chołojewski w Pelplinie.
Nakład komisowy księgarni J. N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie.


